N-=239, Dnia 


23 października, 


PRENUMERATA. 


W Łodzi: 
Róczniń . . . . 14.6. 
Półrocznie . - -. „3. 
Kwartalnie - - - „ I k. 50. 
Miesięcznie é — p 50. 
WKROLESTWIE | CESARSTWIE- 
Rocznie, . . . . r». 8 
Półroemiie . s . oa 4 
Kwartalnie . . . „2 


Prenumeraię na „Dziennik lódzki* 
w Warszawie przyjwtje skina Ileury- 
ja Hirszfelda, przy nl. Minzowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kred gto. 

0 - Tamże uabywać 
a pojedyncze numery Dziennika. 


Ceńs pojedynczego numera 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Jana Kapistrana. 

Jatro: Rafała Archanioła, 
Wschód słońce o godz. 6 m. 34. 
Długość dnia godz. 10 m, 21 


Zachód o 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Międzynarodowa kouferencyn kolejowa w Beruie— 
Nowa węgierska reforma taryf kolejowych. 


W. dniu 14-go b. m. skończyły się posie- 
dzenia konferencyi międzynarodowej kole- 
jowej w Bernie. Przedmiotem obrad kon- 
ferencyi była zjednoczenie taryf kolejo- 
wych. W 1887 roku jeszcze zawarto dwa 
międzynarodowe traktaty w przedmiocie 
komubikacyi kolejowej między Niemcami, 
Austryą i Węgrami, Francyą, Włochami i 
Szwajcaryą. Umowy te dotyczyły wyłącz- 
nie strony technicznej kwestyi, a przede- 
wszystkiem taboru ruchomego, szerokości 
toru i zjednoczenia rucha towarowego pod 
względem celnym. Umowa podpisana obe- 
enle w Bernie, obejmuje szerszy zakres 
kwestyj i przedstawia odpowiedź na te 
iądania, z jakiemi Szwajcarya wystąpiła 
jeszcze w 1874 roku. Rząd związkowy za- 
jął się wtedy opracowaniem nowego pra- 
wa o taryfach kolejowych i zaproponował, 
aby kwestya ta była rozstrzygnięta wspól- 
nie z rządami państw innych. Od tego 
tzasu zbierało się kilka konferencyj w ce- 
lu roztrząśnięcia owych projektów do pra- 
wa, a 7 lipca 1886 r. sporządzono nako- 
niec w Bernie protokół, w którym przed- 
stawiciele kilku państw proponowali radzie 
związkowej szwajcarskiej, aby prosiła rzą- 


dy zainteresowane o wyznaczenie pełnómo- 


tbików, którzy mieli się zebrać wkrótce 


w Bernie, w- celu ostatecznego opracowa- 
nia i przyjęcia traktatu międzynarodowe- 
go. Ale sprawa ulegla niespodzianej zwło- 
te z powodu Niemiec, które prosiły o od- 
łożenie konferencyi. Po ustąpieniu księcia 
Bismarka, kwestya znowu weszła na po- 
rządek dzienny, a na ostatniej konferencyi 
terneńskiej poddaną była międzynarodowe- 
im roztrząsanfu. Na mocy podpisanej umo- 
wy, zawarto międzynarodowy związek ko- 
lejowy (EisenbahnYerein), uznający na ró- 
wni ż ruchem wewnętrznym zasadę mię- 
izyaarodowego ruchu kolejowego. Kwe- 
stye, nlegające uregulowaniu na liniach, 
amanych 
wozu pasażerów i ich b 


3) 
Berta v. Suttner, 


ZŁÓŻMY BROŃY 


(Dalszy ciąg — pałrź Nr. 238). 


Żałuję, iż w czasie narzeczeństwa i pod- 
czas IGAO miesięcy. nie pisałam dzien- 
uiczka. Zapewne, że taksamo byłby prze- 
minął, rozwiał się i znikł urok tych dni, 
ile na kartach pozostałby przynajmniej je- 
Bo odblask. Na nieszczęście, tylko smutne 
diwile opisywałam; wynurzenia bolesne, 
ble myślników i wykrzykników, miały 
Wzejść do potomności; dni szczęścia spę- 

m w milczenia. Cierpienia uważałam 
sobie za zasługę, a ze sz ia nie mo- 
głam przecież się pysznić, więc teź nikt o 
nien nie miał wiedzieć. Doprawdy, że to 
było bardzo śmieszne i niedorzeczne! Tak 
upełnie, jakby! ktoś, chcąc ze spaceru za- 
thować jakie wspomnienie, zbierał po dro- 
tę tu, co spotkał najbrzydszego. 


A jednak, pamiętam, były to urocze chwi- 
le, piękne jak sen i czarodziejskie opówie- 
ki wróżek. Posiadałam wszystko, czego pra- 


Enąć mogła .seree kobiece: miłość, bogac- 
two, p ea a Kochany się tak sza- 
nie, z całym zapałem wierzącej w - 
kie młodości! I przypadkowo był mój “i 
tomek nietylko pięknym huzarem, ale i 
chętnym, dobrym i wykształconym mło- 
licem, chociaż na takim balu moglam 
fiwnież dobrze spotkać gbura  nieokrzesa- 
Asko, kryjącego się za światowemi manie- 
nmi, aion zamiast wesołej i dość rozsą- 
A wady nz” aeg to i makoeta 
Ą j gąsce; przypadko- 

M, powtarzam, zdarzyło się inńczej, by- 
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wyłącznie do rucha tow 
z najważniejszych przedmiotów u- 
gody międzynarodowej w tej dziedzinie, 
Jest ujednostajnienie przepisów, dotyczą- 
cych odpowiedzialności towarzystw dróg 
żelaznych za przewożone towary. Umowa 
ustanawia również przepisy co do praw 
wysyłających transporty i odbierających, 
oraz reguluje system zaskarżania czynno- 
ści towarzystw kolejowych, związanych z 
transportowaniem towarów. W celu za- 
stosowania w praktyce tej umowy, w Ber- 
nie powstanie zarząd centralny, który wy- 
dawać będzie rozporządzenia niektóre, roz= 
strzygać na żądanie stron spory, wynika- 
jące między niemi, zbierać materyały od- 
noszące się do kwestyj, ułatwiać stosunki 
finansowe między zarządami dróg żelą- 
znych i t. p. 

Pomyślne rezultaty wprowadzenia taryfy 
strefowej na węgierskich kolejach żela- 
znych, jak jaż donosiliśmy, pobudziły mini- 
stra handlu do zastosowania tejsamej re- 
formy i do taryfy towarowej. Reforma ta, 
jak sioa obecnie pisma, ma być wpro= 
wadzona od l stycznia 1894 roku na wszyst- 
kich drogach rządowych królestwa węgier- 
skiego i opiera się na następujących zasa- 
+ od jednostki wagi jakiegokolwiek to- 
warn pobierane będą trojakie opiaty, sto- 
sownie do tego, czy towar przechodzi od« 
ległości mniej niż 200 kilom., od 290—400 
om., wreszcie odległości większe uiż 400 
kilom. Taryfę zatem towarową podzielo- 
no na trzy strefy, podczas gdy pasażerska 
podzielona jest ha stref 14, Dla transpor- 
tów przewożonych na znaczne odległości 
opłata zniża się do połowy, a nawet i wię- 
cej, przeciętne zaś zniżenie faryf towaro- 
wych wynosi 33%. Punktem. środkowym 
taryf strefowych będzie zuowu Budapeszt, 
co, naturalnie, nie może niewywrzeć wpły- 
wa na handlowe znaczenie miasta, 

Reforma ta wywołuje jeszcze więcej pe- 
symistycznych przewidywań, niż poprze- 


dnia. Wskazują, nie bez słasznej podsta: | 
wy, na tę okoliczność, że głównym prze- | 


dmiotem transportu są płody rolne, z ko- 
nieczności wysyłane na rynki handlowe, czy 
fy przewozowe są wysokie czy nizkie, 
kszenie transportów tych zależy od 


a co zatem 
kartki czerwonego dzienniczka świe- 
ciły pustkami. 

Lecz niel jest coś z tych czasów, Pierw- 
szego stycznia 1859 r. zostałam matką. 
Tak dumni, a zarazem zdziwieni czuliśmy 
się przybyciem tej małej istotki, jak gdyby 
taki wypadek pierwszy się zdarzył na świe- 
cie. Z tej zapewne przyczyny, zajrzałam 
znów do dzienniczka. O tak ważnym i nad- 
zwyczajnym wypadku świat miał być po- 
wiadomiony. A przytem „młoda matka“, to 
temat tak nęcący, tyle pięknych, świętych, 
patetycznych myśli i słów nasuwa, litera- 
tura i sztuka tylokrotnie go obrabiały, że 
i ja nie chciałam pozostać w tyle za. niemi. 
Mój mały Ruru byl mi najdroższym, naj- 
ważniejszym cudem świata. Do podtrzyma- 
nia tego przesadnie pojmowanego, pelnego 
egzaltacyi nezucia, data przecież cale to- 
my naszych poezyj, ilustrowane dzienniki, 
galerye obrazów, rozpowszechnione i bu- 
dzące zachwyt frazesy, apotezujące tę „mi- 
łość mac iską”, „szczęście macierzyń- 
skie*, „dumę macierzyńską,* 

Jakże marną, bladą; zwierzęcą, wydaje 
mi się dziś ta o wobec uczucia, jakie 
żywię w sercu dla mojego syna, doros: ego 
juź dziś Rudolfa... 

I młody ojciec niemniej odemnie czuł się 
dumny ze swego następcy. Snuliśmy nas 
jego kolebką plany przyszłości. Czem miał 
zostać? Naturalnie żołnierzem. Żołnierz mo- 
że być zabitym na wojnie i cóż wtedy? — 
„Przecież każdy musi umrzeć; co mu prze- 
znaczone, to go nie minie“ — odpowiadał 
ojciec. Zresztą Ruru nie 
drugi syn może zostać dyplomatą, trzeci 
gospodarzem, czwarty duchownym, ale naj- 
starszy musi wstąpić w ślady ojca i dzia- 
da, musi obrać najpiękniejsze powolanie — 
stan wojskowy. 

Na tem też stanęło. W drugim miesiącu 


arowego. | urodzaju, 


będzie jedynakiem; | ł 


i w Łodzi, 
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a nie zniżenia taryf; dalej uje- 
dnostajnienie opłaty przewozowej od towa- 
rów różnej podatności przewozowej i war- 
tości handlowej, przeciwne jest zasadom 
operacyj handlowych, do których zaliczyć 
należy i transportowanie towarów, oraz za- 
sadom gospodarstwa narodowego. Za to 
znowu nizka taryfa od płodów najpierw- 
szej potrzeby i korzyść wynikająca stąd 
dla najliczniejszej warstwy Jndności produ- 
kującej i konsnmującej, związana z ujedno- 
stajnieniem stawek prostota taryf, dostęp- 
ność ich dla publiczności, redukcya perso- 
nelu slażbowego na kolejach i zmniejszenie 
kosztów eksploatacyi, zdaniem zwolenników 
reformy, okupują. wszelkie niedogodności. 
Zawcześnie byłoby spór ten rozstrzygać 
stanowczo, zanim praktyka nie okaże, kto 
się myli obecnie. 


Przemysl, bandel i komunikacje, 


Drogi wodne. 

— „Nowoje wremia* donosi, że ministe- 
rynm dróg i komunikacyj wypracowało 
projekt uregulowania koryta Wisły i 
wzmocnienia jej brzegów, w widokach za- 
pobieżenia szkodom, na jakie narażeni SĄ 
mieszkańcy naszego kraju przez coroczne 
wylewy Wisły. Na roboty przedwstępne, 
które twać mają trzy. lata, wyjednywany 
jest kredyt 1,500,000 ra. 

Drogi żelazne. 

-= Droga żelazna falryczno - łódzka w 
sierpniu r. b. miała dochodu 65,249 rubli 
30 kop., w porównaniu z rokiem zeszłym 
mniej o 7,043 rs. 19 kop. Od dnia I sty- 
cznia do 1 września r, b. wpłynęło 504,284 
rs. 6 kop, w porównaniu z odpowiednim 
okresem roku zeszłego mniej o 13,74] rs. 
92 kop. 

— D jednej jeszcze projektowanej- kolet 
żelaznej w granicach Królestwa Polskiego 
dochodzi wiadomość z Peterzburga. Będzie 
nią wybudowana na koszt skarbowy kolej, 
która najwłaściwiej może być nazwaną 
„nadbużańską,* pokieruje się ona bowiem 
od wsi Zegrze nieopoda! Serocka na Wysz- 
ków i Brok do Małkini, biegnąc po prawej 


życia, Ruru był mianowany podoficerem, 
Przecież książęta królewskiego domu od 
pierwszego dnia przyjścia ma świat zali- 
czani są do pałków, czemu i nasz mały 
nie miał posiadać fikcyjnych godności? 
Zwesztą była to dla nas pyszna zabawka. 
Arno salutował, ilekroć mamka z dzieckiem 
wchodziła do pokoju. Mamkę nazywaliśmy 
markietanką, Rura płacz, sygnałem alar- 
mowym, a domyślności czytelnika zosta- 
wiam, eo rozumielismy pod „magazynem 
żywności. * 


> 
* + 

Pierwszego kwietnia, jako w trzecią ro- 
cznicę, a raczej miesięcznicę urodzin (two- 
rzyliśmy sobie uroczostości jak tylko się 
dało), Ruru z podoficera został wacluni- 
strzem. Tego dnia wszakże spotkało mnie 
coś smutnego, co też nieomieszkałam zapi- 
sać w dzienniku, Już od pewnego czasu na 
politycznym horyzoncie zjawiały się „czar- 
ne punkty*, o których możliwym wzroście 
pisauo we wszystkich gazetach i rozpra- 
wiano po salonach. Do tej pory nie zwra- 
całam na to uwagi, chociaż mój mąż, oj- 
ciec i ich przyjaciele mówili przy mnie, że 
„coś być musi z Włochami.* Ale cóż mnie 
polityka obchodziła! Zajmować się nią ani 
czasu, ani ochoty nie miąłam. Rozprawia- 
uo więc naokoło o stosunkach Sardynii z 
Austryą i o Napoleonie III, którego pomoc 
Cavour zapewnił sobie udziałem w m- 
skiej wojnie; o naprężenia wynikłem ws ku- 
tek tego aliansn między nami i naszymi 
włoskimi sąsiąadami—ja ua nic nie zważa- 
am. Ale tego dnia Arno zwrócił się do 
mnie z całą powagą: 

— Czy wiesz, mój skarbie, niedługo mu- 
si wybuchnąć. 

— Co takiego, mój najdroższy? 


— Woj 
5> Ależ to byloby ji ata EERE 


Dnia 11 (23) października. 1890 r, Rok VH, 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitom Jut za TU 
miejsce 6 kop., z ustępstwom wrazie 
częściej powtarzających sią alko wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatn. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop, 

Reklamy: za kańdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia niro- 
wowe po rs. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 
rubli nstępstwo dodatkowe ogólne ő 
preoc. 


— NĄ 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administrac 
oraz S biarach l ahire Rajchnana i Frandiera w” Warszawie 
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Rękopisy nadesłane Dez zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


[stronie Bugu w promieniu kilkuwiorsto- 


wym od tej rzeki. Od Zegrza poaae 
się ona w stronę Warszawy do abłonny, 
gdzie połączy się z koleją nadwiślańską. 
Linia ta będąc równoległą do petersbur- 
skiej, dla ruchu towarowego i pasażerskie- 
go bardzo małe będzie miała znaczenie. 

— W radzie taryfowej ministeryam skar- 
bu odbywać się będą specyalne narady, na 
które zaproszeni będą przedstawiciel: dróg 
żelaznych, ministeryam wojny, głównego 
zarządu stadnin rządowych, towarzystw 
rolniczych i innych instytucyj, dla ostatecz= 
nego opracowania kwestyi ulgowego prze- 
wożenia koni drogami żelaznemi. 

— Przedsiębierca wiedeński, Smidt; jak 
donosi „Kuryer warszawski“, wystąpił z 
projektem nrządzenia na całej linii kolejo- 
wej między Warszawą i Wiedniem wago- 
nu restanracyjnego, mieszczącego w sobie 
kuchnię i salonik jadalny dla użytku pasa- 
żerów. Pomieniony przedsiębierca obmyślił 
plaa specyalnego wagonu i w razie otrzy- 
mania przychylnej decyzyi od rady zarzą- 
dzającej kolei wiedeńskiej, zamierza takie 
wagony jadalne dołączać do pociągów: po- 
śpiesznego wychodzącego z Warszawy. o 
godzinie 6-ej rano i kuryerskiego o godz. 
9-ej m. 20 wieczorem, oraz w odwrotnym 
kierunku. Proponowane cenniki potraw i 
napojów w restauracyi pociągowej mają. 
być o wiele tańsza w porównania z ceua- 
mi bufetów stacyjnych. 

— Rada głównego towarzystwa „kolei 
rnskich, przy udziale przedstawicieli rzą- 
du, wkrótce rozpatrywać będzie ponownie 
kwestyę obniżenia opłaty za przejazd po- 
ciągami pasażerskiemi w wagonach klasy 
III, oraz zaprowadzenia stale kursujących 
wagonów klasy IV-ej na kolei mikołajew- 
skiej. Opłata za przejazd w klasie IV-ej 
ma być obniżoną do */, kop. od wiorsty, 
a w klasie III tak, że np. przejazd z Pe- 
tersburga do Moskwy kosztować 
tylko 6 rubli 90 kop, wraz z podatkiem 
skarbowym, i 

— Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej 
wysyła za granicę trzech techników pod 
przewodnictwem naczelnika oddziału pierw- 
szego, inżyniera Wysockiego, dla zbadania 
badowy urządzeń j h 
przestraszona—i ty musinłbyś iść także? 

— Spodziewam p: 

— Spodziewasz się odejść żonę | dziec- 
ko? Jak możesz nawet wymówić coś podo- 
bnego? 

— Gdy obowiązek wola., 

— To można mu się poddać, ale spo- 
dziewać się... to znaczy, że chcesz tego, 
że dla ciebie ten smutny obowiązek... 

— Smutny? taka młodzieńcza, pełna wer- 
wy wojna, to musi być coś wspaniałego! 
Jesteś żoną żołnierza, nie zapominaj o tem. 

Upadłam ma w I ati RY 

— 0, ty mój najdroższy „ bł 
kojny! umiem przecież być odważny... eż 
to razy z bohąterkami i bohaterami odczu- 
walam ten wzni zapał, roskosz wyru- 
szenia na wojnę! dytym tylko mogła iść 
z tobą, przy twoim u walczyć i zwy- 
ciężyć lab zginąć! 

— Dzielnie powiedziane, ale „to niedo- 
rzeczność, kochana żonko. Twoje Z 
tu, przy kołysce małego, z którego także 
przecież wyróść ma obrońca ojczyzńy, TWO- 
je miejsce przy ognisku domowem, dla 
strzeżenia którego od napaści ni a- 
cielskiej, dla Tappyalenis spokoju para 
żonom, m, wyruszamy na wojnę, 

Nie m d te słowa po tylekroć 
z innych ust słyszane, wydaly mi się teraz 
pustym frazesem.. Nikt przecież nie gro- 
ził opaty rodzinnemu, dzikie hordy nie 
czyli pod bramami... naprężenie 
stosunków między dwoma ka Je 
żeli więc mąż mój szedł na wojnę, to nie 
z koniecznej „zy dla obrony żory, 
dziecka i ojczyzny, z gora 


wania awantarniczych przy ' dla 
wionaj, 


~. takl—zak 

etnej, uspraw 

mającej za cel spelnienie obowiązku! 
(D c. nh 
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3! ńwi 
rzędnych dworców kolejowych, w 


N'* 


stosowania wszełkich inowacyj, przy zapo- 
wiedzianej dowie nowego głównego 
AWOFEAJ | aa dose sa : 

— .Peterb. więdomosti* donoszą, że Wo- 


bec często powtarzających się na kolejach 
rnskich wypadków kradzieży i zamiany 
bagaży, utworzona będzie oddzielna artel 
odpowiedzialna, zajmująca się ladowaniem 
bagaży: i jędnoczęśnie strzegąca całości 
tychże. W wypadku zgubienia lub zamiany 
bagaży, artel obowiązana będzie wynagro- 
dzić ich właścicieli. Prócz tego, ponieważ 
kradzieże bagaży spełniane bywają, o ile 
można. sądzić, na stacyach leżących pomię- 
dzy stacyą wysłania i stacyą przeznacze- 
nia przy wyładowywaniu bagaży do nich 
wysyłanych, przeto lstnieje zamiar urzą- 
dzenia. oddzielnych wagonów, podzielonych 
na kiłka oddziałów; w każdym oddziale 
znajdować się będą wyłącznie bagaże prze- 
znaczope do, jednej oznaczonej stacyi, skut- 
kiem czego przy wyładowywaniu otwiera- 
ny oddział wagonu. 
Handel. - - 


— Towarzystwo ezarnomórsko-dunajskie 
zeglagi przyjęło w tyeh dniach świeżo zbu- 
dowane zbiorniki naftowe w Reni i Bel- 
gradzie. 

— W Astrachanin zarząd miejski zabro- 
nil randlu w dni niedzielne. 


SM 

— „Ńowoje wremia” donosi, że w bia- 
rze kredytowem ministerynm skarbn nieba- 
wem juž opracowana będzie normalna u- 
stawa stowarzyszeń kredytu wzajemtiego. 

Przemysł. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że do 
zatwierdzenią ministerynm skarba przed- 
stawiońo projekt nowego wielkiego przed- 
siębierstwa, mającego wa celu urzędzenie 
obszernych plantacyj bawełny na ziemiach 
wydzierżawionych przez towarzystwo prze- 
mysłowe po części w Bnelarze, po części zaś 
nå przeciwległym brzegu Amu-Daryi, nale- 
żącym do Rosyi. Towarzystwo składa się 
z kapitaljstów moskiewskich i belgijskich, 
przyczem ostatni wzięli na siebie technicz= 
ną stronę przedsięwzięcia, jako to: urzą- 
dzenie fabryk oczyszczania bawełny i t. d 
a © wi posiaila kapitalu 4,000,000 
rnbli. 

— Q wielkiej przędzalni firmy „Motte, 
Meiltassonx, Oaullier et Delaoutre* w Czę- 
stoćhowie, znajdujemy w „Kuryerze war- 
szawskim* następnjące szezegóły. Olbrzy- 
mich, wymiarów gmachy. fabryczne w polu- 
dniowej stronie "miasta stanęly w ciągu 
niespełna pięciu miesięcy. Kotłownia miesz- 
cząca 6 ogromnych kotłów buljerów, po- 
kryta jest dachem zupelnie nowej konstruk- 
cyi łukowej z drzewa wyginanego, mister- 
nić złożonego. Budynek ten 76 stóp szero- 
ki, a 86 dłngi, posiada komin 200 stóp wy- 
soki, na fundamencie 50 stóp w kwadrat. 
Maszyna parowa ma siłę 800 koni, a sala 
dla pomieszczenia warsztatów do czesania 
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(Dalszy ciąg—palrz Nr. 278). 
XT. 


I znów wiosna powróciła, budząc do ży- 
cia serca indzkie, kwiaty i drzewa. Niebo 
pokrywało się jasnemi obłoczkami; ptaki 

owracały z dalekich krain, nacąc swe mi- 
łosie pieśnf, przygotowując gniazdka na 
gnłęziach. . l 

"Teraz młodema chłopcu sily powracały, 


HHT! " 
celu za- fi p 
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rzędzenia wełny, jest 500 stóp dluga, A 
136 szeroka, wylana asfaltem, oświetłona z 
óry i wsparta ną 161 Kolumnach, Dla u- 
ańła potrzebnej temperatury w satiy 
wiązanie dachu oszalawano czterokrotnie 
deskami szpnutówemi w pewnych odstę- 
pach, a każdą warstwę pokryto tektarą 
smołowcową, sufit zaś otynkowano. Orygi- 
walnie wygląda miniatm'owa kolejka żela- 
zna urządzona wewnątrz smli; wagoniki bg- 
dą dostarczały surowego materyału do 
20,000 sztuk Szpolek, a gotową przędzę 
odwiozą do składów. Parter i piętro ma- 
gazyuu wsparte są na 120 kolumnach že- 
laznych, belki zaś podtrzymujące sklepienia 
również są z żelaza, co zabezpiecza od po- 
żaru. Z innych budynków należy jeszcze 
wspomnieć o śłusarni z oddzielnym moto- 
rem parowym, © domu administracyjnym z 
oficynami i o gustownym kantorze. Wszyst= 
kie gmacliy posiadają wodociągi i kanali- 
zacyę. Roboty około budowy zakładów 
przemysłowcy francuzcy powierzają naszym 
com. 1 tak: plany budowlane 
wykonał znany z planowania wielu pię- 
knych gmachów, budowniczy warszawski 
p. Edward Lilpop, roboty murarskie pro- 
wadził p. J. Gołębiowski, ciesielskie zaś 
najpierwsza w kraja fabryka braci Beven- 
see, prowadząca takież roboty w kościele 
ua Pradze, w teatrze Wielkim, na kolei 
wiedeńskiej i mająca uznanie w szerokich 
kołach wielkiego przemysłu. Budowniczy 
Lilpop sam kierował robotami przy ndziale 
krajowych rzemieślników. Do budowy zu- 
żytkowano 5 mili, cegły, 2,000 sażeniów 
kab. kamieni i 150,000 st. kub. doborowe- 
go drzewa, a przeszło 1,500 robotników z 
Warszawy i z okolic Częstochowy miało 
zarobek. Techniczny zarząd i kierunek v- 
bejmą pp: A. Herbert, L. Seroulle i I. 
Wagnon, którzy zjechali już z rodzinami. 
Właściciele wielkiej przędzalni postanowiłi 
przy wyrobie produkcyi, zająć wyłącznie 
krajowych robotników, puszczenie zaś w 
ruch fabryki nastąpi w końca. gradnia. 
Dodać należy, że gotową jest  doplero 
czwarta część olbrzymiej całości, następna 
zaś serya będzie wybudowaną w róku 
przyszłym, a pozostałe serye w później- 
szych. 

— Rząd gaberńnialny w roku bieżącym 
zatwierdził plany budowy domów w War- 
szawie na pomieszczenie: następujących fa- 
bryk: przy ulicy Dzikiej fabryka trykotaży; 
ulica Dzielna; fabryka wyrobów tabacz- 
nych; ulica Marszałkowska: fabryka weló= 
cypedów; ulica Smolna: fabryka wód Mine- 
ralnych; nlica Leszno: fabryka Jamp; Wica 
'Pwarda: fabryka gwoździ; ulica Dzielna: 
fabryka tkacka; ulica Przyokopowa: fabry- 
ka octu; ulica Wronia: fabryka patronów 
tekturowych do nabojów; ulica Chłodna: fa- 
bryka koronek papierowych; ulica Ogrodo- 
wa: fabryka piór stalowych; ulica Zaoko- 
powa: fabryka krochmalu; ulica Kaliksta: 
fabryka bicyklów; nlica Dzielna: fabryka 


| 
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— Bal skoro to państwu smakuje. 

Potem. łódka wypływała na środek rze- 
ki, zatrzymywała się przy znanych miej- 
sgowościach. Gallo, z obnażonemi raąmiona- 
wi, zarzucał zwolna sięć i wyjmował ją po 
chwili pełną śrebrzystej łuski ryhek. 

Gwido próbował także roboty, a Gallo 
dawałmn i śpiewajse 
rą pieśń bretońską. Około dziesiątej, gdy 
słońce już wysoko weszło, rybacy wracali 
do brzegu, zmoknięci, zgłodniali, weseli 4 
rumieńcami na policzkach i dopominali się 
śmiadania. 

Byli zupełnie sami. Margrabia i żona je- 
go Jaź od dwóch miesięcy powrócili do Pa- 
ryża. U drzwi czekała na nich najczęściej 
Catalina. Wśród śmiedhów wesałych, strach 
ich przejmował na widok hiszpanki z. gro- 
źną twarzą i zaciśniętą iłonią zwróconą 
ku nim. Zdaleka rozróżniali jakieś wyra- 


jak roślinie wystawionej nA" ożyweze -po- | zy grożby po hiszpańsku, które jak piorun 


wietrze, czerpłącej siłę życia w żyziiem ło- 
nie natury. Zapomniawszy o chorobie, bło- 
gosławił ją teraż, skoro zyskało ua niej 
jego lenistwo. Dni cale spędzał w lesie, 
Ww towarzystwie starego slugi Noćla, który 
gó wtajemniczał w tysiące szczegółów z ży- 
cia natury, odbywając długie przechadzki, 
dó których przyłączała się i Csita. Cho- 
dzili daleko, aż do Locmariaker; gdzie u- 
kazywał się ocean laztrowy, łącząc barwy 
swoje z błękitem widnokręga. Staruszek 
Mowadził często dż do Carnae lib św. An- 
ny, do malowniczej doliny Freulan. Często 
0 świcie budził “icli także stary rybak 


Gallo 1 wymykaji się z domu pócieliti, tru- 
Z. odgłos kroków, aby nikogo nie prze- 
dzić. Ż jaką roskoszą oddychali otze- 
źwiaj rmmiem powietrzem | udawali 

HE 4 po Spiemionej rzeczcet 
a mgla unosila się dokóła nich; po- 


li, przez“ nią „„przedzierało się słofice, 

fa_w błękicie i knla ognista zajaśuiała 
e W całym blasku, oświetlając dalekie 
zodły i białe fronty tomów, cale różo- 
w. oświetlenin jatrzenki, ) 
"w Jódce, na ławeczce, z rós- 


at ostre powietrze, ttłócho- 

> z morza i często przyjmowali od ry- 
suchy kawalek chleba, Który im ten 
zawstydzony wal; | 


spadały na złapane na gorącym uczynku 
dzieci, Gallo krył się w głębi łódki. Je- 
den tylko Gwido mist odwagę. Obejmował 
hiszpankę wpół i śpiewał jej piosnkę od 
niej wyuczoną: 


„Ea Murcia, la ciudad.“ 


Potem ściskała ja Cara. 

— Nie gniewaj się! Widzisz, jakie ru- 
mieńce mamy od tych spacerów. Czemu 
nie ciicesz zeżwolić nam na tę przyjem- 
ność ? 

Hiszpanka rozbrojona, protestowała już 
tylko dla formy. 

— Dziwna przyjemność! No, ale skoroś 
czerwona jak piwonia... 

Tstotnie tak było. Cara nie była nigdy 
tak wesołą, oczy jej nie płonęły nigdy ta- 
‘kim spokojnym blaskiem. Czuła się szozę- 
śliwą przy tym bracie, którego: kochała, 
wolna od wszelkiego światowego przymu- 
‘st, od zaproszeń Anais-Robin, która wystę- 
powśła w salonach paryskich, od barono- 
wej Kervallio, która za syuem swoim po- 
jechała do Paryża, gdzie on, przemieniony 
z nieokrzesanego wieśniaka w motyla high- 


life'u, krzyżował wszystkie plany matki, | solość, 
opalając Swe skrzydła przy blaska pe- 
WA 


ocz. Być może, iż 


wpych czar i 
nieobecność imteresowanej - opiekunki 


DZIENNIK ŁÓDZEL | l 


jaką sta=| ded 


i U l 
koronek jedwatnych; ulica Łucka: fabryk | ambona. Niezale 


i nr" | 
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terrakoty; ul. Przyakopowa: fabryka olów- | bożeństwa parafialne: odbywać się dy 
ków; ulica Grzybowska: fabryka wyrobów | w kościolku św. Józefa, dw około bu- 
miedzfanychz ulica Gęsia: fabryka wyrobów | dowy nowego kościoła znacznie posungty 
galanteryjnych. ię w roku bieżącym, lecz zawsze jeszcze po. 

— Z Dąbrowy górniczej piszą do „Sło- | zostaje bardzo dużo do zrobienia. Nie mówiąc 
wa“ Ania I8 b. m: Zawiadowea kopalni, | 0 przyczdobienin wewnętrznem, roboty tin. 
p. Dębski, wynalazł rodzaj balonu, którym | zewnątrz pochłoną znaczną sumę pieniędzy, 
można dowolnie opnszczać się do szyba | Jak się dowiadujemy, kasa budowy kościo. 
kopalmianego, Wynalazek ma być pwakty- | łn niewiele ma pieniędzy, a po zapłaceniu 
czny. W kopalni Kramsty, na odkrywce | rachunków biężących przewidywany! jest 
„Ignaty*, od dni kilku pala się, pokłady | zupełny brak fanduszów na dalsze prowa. 
węgla, dzenie robót. Czyż potrzeba zachęcać ilo 
— Wedlug dziennika „Bulletin des Hal- | zasilenia kasy nowemi ofiarami ? 
les“, prodąkcya jedwabiu w całym świecię | (—) Akt otwarcia szpitala dla izraeli- 
w roku zeszłym wyniosła 11,706,000 kilo- | tów fundacyi pp. Poznańskich, odbędzie się 
gramów, w tej liczbie 70,000 kil. na Kau-|już w przyszłym tygodnin, a mianowicie 
kazie; w roku 1888-ym 11,548,000 kil. (na | dnia 29-b.-m, 

Kaukazie 50,000 kil); w 1887— 11,888,000 (—) Z teatru. Teatr nasz wystawią w 
kil, w tej liczbie: 55,000 kilogr. na Kan- | sobotę wyborną komedyę Bałackiego p. |. 
kazie. „Sąsiedzi”. Sztuka ta należy do najlep. 

— Podlog ostatnich wiadomości, zebra- | szych utworów ulubionego pisarza, ođzna- 
nych przez ministeryum dóbr państwa, w |czejąc się trafną, właściwą jego piór, 
Rosyi zajętych jest pod winnice 170,000 dzie-.| charakterystyką „osób działaj wiej. 
sięcin ziemi i wyrabia się około 20 milio- |kim zasobem humoru i efektów  komicz- 
nów wiader wina na rok. nych. | 

Wykształcenie przemysłowe. Onegdaj w zastępstwie niedysponowanego 

— We wsi Preczystoje, powiatu gżal- | p. Gorzkowskiego, partyę Nikity, górala, w 
skiego, guberni smoleńskiej, otwarto szko- | operze Kurpińskiego „Bojomir i Wanda,” 
łę hodowli bydła rogatego, oraz wyrabia- |odśpiewat p. Zaborski. Wskutek tego z 
nia masła i serów. programu przedstawienia opuszczono cząr- 

Wystawy. dasza. 

— W Moskwie wkrótce nastąpi otwar-| (—) Sędzia gminny IV okręgu powiatu 
cie stałej wystawy międzynarodowej, któ- | łódzkiego, p. Pietkiewicz, z powodn cho- 
ra będzie miała za zadanie zgromadzić | roby podał prośbę o uwolnienie od obo- 
okazy wyrobów wszystkich krajów i wszy= | wiązków. 
stkich gałęzi produkcyj. (—) Zjazd sędziów pokoju m. Łodzi 

— Czas trwania wszechruskiej wystawy | w dniu 30 bieżącego miesiąca osądzi 14 
ogrodniczej w Petersburgu ma być prze- | spraw cywilnych apelacyjnych i 15 kar- 
dłażony do dnia 25-go października, przy- | nych, a mianowicie: 1) przeciwko Juliu- 
czem dochód z ostatnich dwóch dni ma | szówi Lange oskarżonemu o handel w cz 
być przeznaczony na rzecz kasy ogrodni- | sie zakazanym, 2) Geblardowi Schulz a 
ków. spotwarzenie Ludwika Schreitera, 3) An- 
——— gustowi Hochmnt o niewykonanie rozporzę- 
7 MIAST A i OKOLICY dzenia policyi, 4) Teodorowi Tyzen o wy- 

A kroczenie przeciwko ustawie budowlanej, 

— 5) Jakóbowi Gothelf o rozpowszechnianie 

(—) Nowy kościół, Wieże frontowe na | loteryi zagranicznej, 6) Józefowi Jerzycz. 
kościele Wniebowzięcia N; M. P. są już na | ka © nieporządek, T) firmie „Krusche i En- 
ukończeniu. Okna jeszcze w miesiącu bie- | der* o niewykonanie rozporządzenia poli- 
żącym będą oszklone. Wewntąrz świątyni | cyi, 8) Piotrowi Jeziorak i Józefowi Ciep- 

przygotowuje się jaź podkład betonowy /pod | łowskiemu o kradzież u Józefy Olas,- 1) 

ofitrowaną przez p. Poznańskiego posadzkę | Hermanowi Mertinowi i Teodorowi Walte- 

terrakotową, która wkrótce ma nadejść | rowi o zobelżenie Franciszka Hesse, 10) 

z zagranicy. Karolowi Zimmer o niewykonanie rozpo« 

Kościołek św. Józefa przy ulicy: Ogrodo- | rządzenia policyi, 11) Waleryanowi Koło: 
wej nie wystarcza na pomieszczenie licznie | sińskiemu 0 pobicie Józety Bobrówskiej, 
gromadzących się na nabożeństwa parafian, | 12) Karolowi Stolz o wykroczenie przeciw- 
których znaczna słucha zawsze Slo= | ko przepisom ostrożności, 18) Juliuszowi 

wa Bożego na okalającym kościołek cmen- | Varno o spotwarzenie Józefy Restel, 14) 

tarzn. W zimie jednak stanie się to nié- | Mikołajowi Lange o żobelżenie Gustawa 

możliwem i dlatego proboszcz parafii, ks. | Webera i 15) Józefowi Majer o wykrocze- 

Szmidel, zamierza odprawiać nabożeństwa | nie przeciwko przepisom ostrożności. ; Nad- 

w bndającym się kościele. Projekt praw: | to zjazd osądzi skargę incydentalną Salo- 

dopodobnie wejdzie w życie 'na początku | mona Mordowicza na rezolucyą sędziego 

przyszłego miesiąca i w tym celu w koście= | pokoja 4 rewiru m. Łodzi. 

le nowym zbudowany będzie prowizoryczna okr w dnia dzisiejszym 

dodawąła. młodej dziewczynie swobody u-| „Pownęgo więc kwietniowego poranku, 

mysłu. A jednak wiele ciężkich chwil prze: | w towarzystwie hiszpanki, pojechała do 
była od czasu choroby Gwidona. Antray, Była „godzina dziesiąta, gdy faeton 

Nieraz zastała ją Catalina całą we łzach, | zawzymał się przed domem notaryusza. Na 

ze spojrzeniem utkwlonem w portret ma- | odgłos turkota kół, zanim młoda. dziewczy- 

tki; często słyszała ją w noc.późną chodzą- |na zdążyła wysiąść, ukazał się na progit 
cą po pokoju; napróźno podsłuchiwała po- | p. Raymond, 
rzwiami, napróżno otwierała je -i — Acht droga pani, -c0 za radość dla 
dziła pod pretekstem zabrania jakiegoś za- | nas! Właśnie mówiłem do Sydonii, że przy 
pomiiauego przedmiotu, / a "potem blagałą zza wolnej „chwili pojadę dp Keris- 
swoją małą, aby jej troski powierzyła, Ca=|per, a tu pani sama przyjeżdźa. Proszę, 
ra milczała, O! była taka w sobie zam- | proszę wejść. i 
knięta, Niezawodnie przygotowywała siędo!  Notargusz podawał jej rękę, prowadząc 
jakiegoś nowego poświęcenia. Catalina dó- | do pokoju i wołając jednocześnie: s 
brze ją znała. T oto: od klika dni ukazy-| — Sydonio! Sydonio! panua dę Croixyail- 
wała się jej jak ptak swobodny, szczęśli* | laut przyjechała do nas! 

wy ze swej wolności Dlaczego? Skąd ta| I zaczął się użalać przed Carą: 

zmiana pochodziła? Zdawałoby się, że ja=| — Biedna kobieta, zawsze chora. Nie 
kieś powzięte postanowienie oswobodziło ją | może już podnosić się teraz. Ot niewasólo 
od udręczeń, które jej: niewymownie cią | w nas w domn: Kłopoty, interesy, ohora 
żyły. bu... | Manrycy' w. =Paryżua. itak, taką tw 
Ostalima nie myliła się,  Vdręczenien o- | snttne «dla niej Wardzo.., lepiej byłoby mo- 
wem było jej bogactwo. Raniło ja, krwa: | że dać pokój temn—i po chwili znówu zde 
wiło jej serce. jedną teraz tylko myśl | wołał: A 
miała: pozbyć go się. — Sydoniol gotowa jesteś? Idziemy jiti 

Wyrzekala się prawa do spadku po | do ciebie. 
matce, lecz czyż ta; która umierającą ręką | - Ale młoda: dziewczyna: zatrzymała g0 
skreśliła wyrazy: „Niechaj twe bogactwo | kładąc mu delikatnie rękę na ramieniu: 
służy ci do rozsiewania dobrodziejstw do: | = Pójdziemy później, a przedtem: pomó* 
kola*, potępi ją za to, że chciała uczynić | wimy trochę o interesach. 
szczęśliwymi tych, których kochała, Zręsz- O: interesach? — spytał zdziwiony n 
ta będzie miała wkrótce lat osiemnaście. | tarynsz. ~ ' i Sri 
Czyż nie można: być w tym wieki nsamó+ | Była tak poważiią, œ jednocześnie zmie 
wołnioną? Tysiące marzeń roito się po gło- | szuną; że zaniepokoił się. 
wie młodej dziewczyny. j i Faf — Nie przykrego przynajinniej. Pani po” 

Umowa tajemna między nią i* panem | zwoli, że pójdziemy do gabinęta. 


Raymondem, pz zrzeczenie żię niająt- | - Weszli; „Cara była cała pod wrażeniem 
|ku i wielka niespodzianka natychmiast / po | ponur nia pokoj; orze ję" 
tów" 


ego urządze 
przyjeździe do Paryża.  Wejdzie pocichut- | się z szaf, bibliotek pełnych ak 
| ku=do pokoju ojca, pocałuje go i wręcza- | kiego biura, l 
jac mu papier: swój majątek, cały majątek, | Pan Raymond nsiadł na foteli, wskaźlie 
powie: i jąc ręką miejsce swojej klientce. 
— Djczulki, oto co pan Raymond dla| — Słucham panią. Iya 
ciebie przygotował. Nie podnosząc oczu, ze ściśnionę P 
"Dak, postanowienie jej odtąd było po- | Cara zaczęła, zmieszana uroczystem 
wzięte. O! potrafi teraz sprowadzić uśmiech | czeniem notarynsza. Wiedziała, że jest bo, 
na: neta ojca i przywrócić ma dawną, we- | gata. jednak wiedzieć, ile „wynosi 
$ i ogólna jej majątku: Wszak możdż 
Zadługo ma i tak dala cierpied: Pozó- | w osiemnastu latach naamowalniać? ag 
stawało tylko porozumieć się z przyjacie- | nigdy nie będzie wiele potrzebowsła 
lem, panem Raymondem, ! a | siebie... Byle tylko mogła. żyć w spokojit 


r z 


zgi DTi KA & 

alzi 9 spraw, a mianowicie: 1) przóciw- 
Janowi Weber i innym oskarżodym o 
2) Józefowi Gąsiorowskiema 


re 
kar, 
wi Szpakow 0 wyktoczenie 
prre A $ 347 kod. kar, 4) FrAn- 
„jszkowi Budziszkowi o wykroczenie prze- 
widziane w $ 1642 kod. kar., 5) Michało- 
wi Bafałówi o wykroczenie przewidziana 
4 1468 kod. kar., 6) Władysławowi Bata- 
gjęwiczowi o wykroczenie przewidziane w 
$204 kod. kar, 7) Padoan; Ajerowi i 
iym o wykroczenie przewidziane w $ 
1657 kod. kms, 8) Annie Bednieako iin- 
um o wykroczenie przewidziane w $ 285 
kod. kar. i 9) Natalii Lehman 0 wykro- 
cznie przewidziane w $ 1614 kód. kar. 

(-) Cwiczenia sygnałowe straży sogu 
wej ochotniczej oddziału f-go odbędą się 
s piątek, 24 b. m,, o godzinie 8 «wieczór, 
y Sali Kindermana przy ulicy Średniej, a 
sddziału, 3-g0 w poniedziałek, 27 b. m, o 
godzinie 8 wieczór, w Paradyzie, 

(—) Kontrabanda. Policyw tutejsza wy- 
kryła u jednego z miejscowych krawców to- 
war przemycany, który aresztowała i prze- 
chowującego Kkontrabandę pociągnęła do 
odpowiedzialności. 

(—) Drogi w okolicy Łodzi, z powodu 
dłogotrwałej niepogody, są bardzo popsu- 
te. Gzezególntej szosa od Zgierza do Ozot- 
kowa znajduje się w opłakanym stanie; 
wozy ładowne węglami i towarami, grzę- 
mą prawie w błocie, Furmani zmuszeni 
s dodawać jeszcze po jednym konin, aby 
przewieźć ładunki z Łodzi po wspomnianej 
mosie. W samym Ozorkowie, ulica, po 
której przejeżdża się przez miasto, jest 
tak źle utrzymaną, że dziwić się trzeba, 
jak taki mieporządek może być cierpiany. 

(—) Wypadek. W niedzielą wieczór, na 
recie z mlicy Zgierskiej na. Ogrodową, 
przewróciła się dorożka M 362 i jadący w 
niej pasażerowie wypadli na bruk, Trzęj 
3 nich potłakli się nieszkodliwie, lecz 
czwarty, Ludwik Lewandowski, 'muratz, 
uległ zupełnemu zgruchotania nogi do są- 
mego kolana. Odwieziono gò zaraz dò 
szpitala, Prawdopodobnie amputacya nogi 
nie da się nniknąć. Jest to tensam mti- 
rarz, który w inaja r. b. spadł z ruszto- 
wania przy domu p, Sellina i potink) się 
silnie. ' 

(-) Przez nieostrożność. Furman, wio- 
cy towar z Bodzi do Tomaszowa, zabrał 
pa wóz kilku pasażerów, z których jeden 
rzucił miedopalony -papieros pomiędzy 


towar, Zanim się spostrzeżono, ogień zni- 


szczył e A> x 5 

(—) Kradzież. We wtorek, o godzinie 4 
po mei. na tilicy Piotrkowskiej, słiżą- 
cej, Annie Skrobierand, skradziono z kie- 
szeni wdreczek, zawierający 18, 6 Koju 4 
gotówki i paszport. | 4 24% 

(—) Dziś w teatrze Victoria daną będzie 
operetka w $ aktach p.t. „Zielona w, 
spa czyli sto dziewic“, z muzyką Lecóq'w 


KRONIKA. 


WAŁRZEWA— > FY TZT i 
-3 Bodanik-d przyjęcie. do hierin 
Warszawskiego w charakterze * wolmych 
iluchączy „przyjmowane .będą w ciągu cale- 
go rokn akademickiego. Wolnymi słucha- 


iecydowada jest przepieść prawa swoje 
üs ojca, Czyż to nie całkiem naturalne ? 
Pomyślała - sobie,” ża ajy stary przyjaciel 
zechce poprzeć ją swoją radą i doprowa- 
dzi do końca: tę delikatną sprawę, - i 

„Gdy skończyła, pan Raymond pochylit 
się ku niej i wziął ją za ręce: 

= Droga ani, czy pozwolisz zapytać 
się, kto cię -do tego kroku. namówił? 

— Kto mnie namówił? powtórzyła, ru- 
mieniąc się młoda dziewczyna. <i; 

— Tak, a jeżeli pani woli, kto ci.pod- 
śunął tę myśl, bo z pewnością sama jej 
pani nie „(rtg br i} pln ej więku, bez 
powodu, mie mówi się sy nótarynszowi 
 asamowolnieniu i odstąpienia majątku. , 


Dym razem ara weałe #yuie “odpowie- 
ała. sa. - 
— A widzi pani — podchwycił Ray- 


oaan i kity i się, nie będę -sii sza 
ej wypytywał; odpowiem pani tylko 
iiwóch słowach... Nigdy,*b ile mie bę 
zmiszony przez postanowienie rady fami- 
lijnej, nigdy, słyszy pam, Wie zżodzę się 
ua to, a nawet w razie postauowienia ra- 
W» oai się opierał wszelkiemi siłąmi. 
robiła mi peni- zaszczyt. jącesią'o ra- 
dę, oto jady? ) dy WY pyinlacss OEF 
F FORSA pay kobi rady familij- 
e] — odpa cokolwiek zmięszawa, 
— Jest ire Paddy, quit non» Mam 
© idzii dh 
ziała, iż g nims 8obią nięl: poradzi, 
Jak oa ją odprawiał. Śnrowość? tego ćzło- 


wieka sprawiła jej przykrość. = 
— Dzłęki E rapain, | [NYCH 

d 0 dzy w któr 
rych } śały, dódala słodki © |. 


— Nie Mic sią na mnie gniewać. 
Czuł się. poruszonym do głębi sórca, 
PY mógł, otworzyłby. swe ramiona i 
Przytulił tę ciemną główkę. 
TE o A 0 mj 


matod » 


=e = 


chaczami mogą być ci, którzy akoń T 
lat wieku, udódcy, Pozeżlkjący: = EN 
vie. czynnej. lub dymisyouowani, oraz osos 
by zajmujące pewne określone stanowisko. 
Podania <zdo r metryki, świańec- 
Twa Konduity, należy wnięść na imię re- 
ktora uniwersytetn. Urzędnicy muszą for 
łączyć kopie z formularzy, dymisyonowani 
urzędnicy —'atestaty, zajmujący pewne sta- 
nowiska— świadectwa odpowiednie. Wolni 
sluchacze mogą składać egzaminy ostate- 
czne ż, kuyg6 odpowiedniego wydziału, na 
który uczęszczają, pod Warankiem jednak 
złożenia świndectwa zei znajomości |rzed- 
miotów gimnazyalnyeh. Opłata wynosi 50 
rs. półrocznie, 

- Kierownictwo „Przyjaciela. dzieci* po 
$} pędanie Kantym Gregerowiczu, objął 
nprószony przez wydawęę, p. Skiwskiego, 
komitet redakcyjny. do którego należą pp.: 
Stefan Gęb ,-Teresa Jadwiga Papi, 
Stanisław Rzętkowski, Antoni Ślósarski i 
Henryk „Wernig. 

— Daiemniki warszawskie zaprzeczają 
poprzednim doniesieniom o zamierzonęm o- 
twnrciu filii pocztowej w pałaca brfhlów= 
skim, Byłaby ona zupełnie zbyteczną, wo- 
bec tego, że otwartą będzie filia w hotelu 
Europejskim. 

— Przy ulicy Fabrycznej w Watszawie, 
jak donosi „Kuryer warszawski”, budują 
się dwa domy trzypiętrowe, wyłącznie dla 
ludności roboczej. W domach tych nrządzo- 
ne będą wspólne pralnie i łazienki, a cena 
lokalów, -z wszelkiemi wygodami, ma wy- 
nosić 75—120 rubli. 

— Zarząd gminy starozakonnych w War- 
szawie nabył od p. Rodkiewicza, w okoli- 
cy fabryki gazowej na Qzystem, 120,000 
lokci kwadratowych głuttu, po 30 kop. 
| za łokieć, pod budowę szpitala dla oblaka- 
nych wyznania mojżeszowego. 

— Znany baron Hirsch, jak donosi „Sło- 
Wo“, zaczyna lokować kapitały swe na do- 
mach w Warszawie. AV ciągu dni osta- 
tnich p. Gr., pośrednik milionera paryskie- 
go, nabył kilka okazałych kamienic i ukła- 
da się już o kupno kilka iimych. 

Petarsburg. =" 
| —'W Petetsburgu ma być założonem 
wkrótce kosztem rządu laboratoryum m£- 
teryałów wybuchowych. 

— W 'Petersbtrgu ma powstać wkrótce 
warsztat kobiecy, w którym przygotowy- 
wang ą zabawki pedagogiczne, óraz 
RZ i naukowe. 

" Z Łęczycy donoszą do „Gazety warszaw- 
skiej,” że w jednej wsi w tamtej okolicy 
włościanie po naradzie zebrali 150, rs, na 
koszty wysłania jeduego z włościan, do 
Brazykii. łościanin "jaż wyjechał, aby 
zbadać tamtejsze stosunki i przekonać się, 
e. wyeltodźetwa do tego kraju może opla- 
cić się, Włościanie czekają na. powrót 
swego wysłannika i dopiero po zasiągnięciu 
informacyj od niego mają zadecydować, ĉo 
wa jechść do Brazylii, czy też pozostać 
„w kraju. 

` Stuck. Dr. Witold Jgdko, były profesor 
okulista nniwersytetu warszawskiego, w 
„majątku „swoim w -.poWiecie słackim gab. 
niskiej, otworzył bezpłatną lecznice dla 
włościan. N 


ROZMATEOSCI. 

X Szczepienie. W akademii lekarskiej w 
Paryż «odczytana niedawno -sprawozdanie le- 
karza wojskowego, żądająće energicznie: pray- 
musu szczepienia. “Antor przypomina, ż6 w r. 
1870 armia francuska na Ospe straciła 23,000 
żołnierzy, podczas gdy w Niemczech uległo jej 
tylko 459. 

x Mody. -~ „Jesteśmy obecnie, w | czasie 
przyjściowym— pisze „Paris* —nowa wzory i fi- 
sony ukłądają się terag-w. ciszy gabinetów 
krawców i modniarek i ma się rózumieć, trzy- 
mane są w tajemnicy jaknajgłębszej,.. Osta- 
tecznych dęcyzyj jeszcze nie przyjęto. To wia- 
domo wszakże, iż wiele noszone będą kostyumy 
w guście Valois i w stylu Ludwika XIV-go, 


przyczem powrócą do „panier“ skrómńychwy: |* 


midrów Ado przyozdabiania sukni festonami 
ząbkami lub wstążkami w kształcie motyli, 
Koaficrn, jak zawsze odpowiadać będzie ko- 

umowi. Niektórzy kusić sig będą, aby w 

rach wskrzesić styl Ludwika XIII, który 
w bliższej, lub nieco dalszej przyszłości bez- 
watunkówo wejdzie! w modę. Półtren stał się 
obowiązującym nawet -na ulicę. Wieczorne 
suknie noszą teraz z przódu 'iudkie, obficie 

ordobigna U girir Treh 2 fnno), ma- 
Kei wychadci ja waehłare z bocznych „pan- 
peaux“. zany ślubne odznaczać się mają 
| ał ielką. Druchny, nie wyłączając 
WADA) pdlienoie będą się stroić w kolory 
ciemne; niebieski lab folkowy aksamit, wyszy- 
ty srebrem, w stylu Ludwika XVI. Kostyumy 
takie wprówadzono jaż ua jedną z arystokra- 
tycznych uroczystości weselnych. Długie palto- 
giki/ żachowano (jedynie jako ó 


Gil; kos podrókny 
i dd wyjazdu. | Żałóctka EnaA Vinas ra. 
być ryrdbwą Ostatnią nowość stanowi 


basking lekko podniesiona na ramionach, któ- | k 


rą tak zachwycały się matki -. nasze... Niewia- 
domo tylko, czy długo będzie mogła się utrzy+ 
mać. Bardzo niebrzydką jest także kurtka 
w guście Hevryką IU z wyciętym kolnierzy- 


_DZARNNIK ŁÓDZKI. 


kiem, przybranym piórami. Paltgty będą szyte 
à lekkiego snkna, ajsamitu w jednym kołorże, 
pluszu wreszcie... astrachańskie, barauki ciągle 


PP" SĄ W Pre. "A JĄ 
TELEGRAMY. 


Paryż, 19 października. (Ag. p.). Na 
stępca tronu duńskiego wraz z żoną ocze- 
kiwany jest w przyszłym tygodniu w Pa- 
ryżn. Złożą oni wizytę prezydentowi.Car- 
notowi, 

Paryż, 20 października. (Ag. p.). Dzi- 
siaj nastąpiło otwarcie izb. W izbie depu- 
fowanych minister wojny przedstawił pro- 
jekty do ustaw o pomocy państwowej dla 
rodzinżóftierzy podczas mobiliząacyi i a ka- 
ramiit szpiegostwa, Wniesienie tych ustnw 
sprawiło w izbie silne wrażenie. 

Paryż, 20 października. (Ag, p.). Wiz- 
bie w „oowioirach” panowało dzisiaj wiel- 
kie ożywienie. Większa część deputowa- 
nych, przybywając z prowincyi, przywiozła 
ze sobą to „wrażenie, żę ludność pragnie 
gofąco pokóju wewnętrznego. - ' | 

Bruksella, 20 października. (Ag. p.). Wy- 
bory uzapełniające do rad gminnych odby- 
ly się wśród zaciętej walki pomiędzy ka- 
tolikami i liberałami, Przyszło do kilka 
starć gwałtownych. ¿Wogóle stronnictwa 
zachowąly dotychczasową swą siłę liczebną. 

Wiedeń, 20 października. (Ag. p.). Hra- 
bia Taafe przywołał wczoraj do- Wiednia 
namiestnika czeskiego na konferencyę, Na- 
miestnik w nocy już odjechał z powrotem 
do Pragi. 

Saratów, 20-go października. (Ag. p.) 
W dniu wczorajszym. otwarto tu uroczy- 
ście, w osobnym gmachu, gieldę. 

Wiedeń, 20 paździetnika. (Ag. q.). Po- 
słowie rusińscy wystąpili z klubu polsko- 
rusińskiego, ponieważ poslowie polscy ży- 
czenia rusinów dotąd zapoznawali, 

Wiedeń, 20 października. (Ag. p.). Ksią- 
że Walii odjechał dzisiaj z powrotem do 
Anglii. 

Paryż, 20 października. (Ag. p.). Na 
wczorajszych dwóch wyborach uzupełniają - 
cych do izby w departamentąch: Charente 
i Seine et Oise zwyciężyli kandydaci re- 
publikańscy. Caraman, monarchista, na- 
wrócony do rzeczypospolitej, pobity. 

Petersburg, 21 października. (Ag. p.). 
„Jounal, de St.-Petórsbourg” z powoda 
sprostowania dzienników włoskich, że z Ro- 
syg nie zachodziły żadne tradności handlo- 
we i że zamiianowany zostanie delegat wło- 
ski dla porozumienia sią w kwestyi wia- 
sności przemysłowej, kolstatuje, że w, sa- 
mej rzeczy nie istnieje żadna trudność bhag- 
Alowa, ale objaśnia przytem, że idzie tylko 
o rokowania w sprawie wymiany deklara- 
cyj co do wzajemnej protekcyi marek fà- 
brycznych. 


„Ostalnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 21 paździeru. Weksle krót. term. nk 
Berliu (2/4,) 41.10. żąd., 40.671/,, 70, 75, 80, 86, 90 


kupa Lomlyn (3 mJ 8.27 żąd, Paryż 10 4.) 33,05 | p, 


7240, 50 ku 


l; Wiedeń (8 4.) 73,30 żąd E y! 
EJ i dk d. 80.00: kąd, 


listy likwidacyjne Król. Polskie 
88.75 kup.; małe 88.50 żąd., 83.4 
ka wschodnia I emisyi 10200 żąd., 
żąda 49, jwżyczka wawuętrua z 1887 roku 87,75 
zaan 5%, listy znstawne ziemskie I seryi 94,50 żąd., 
450, 56:kup., TLI setyi lit. B 95.30 żąd., 92.90, 93 
98.16 kup.; 5%, listy zastawne miństa Warszńwy I 
99.00 żąd., IT 98.00. żyd, 97.80 kup., II 94.80 tad., 
IV 93.60 tad., 93.40 kup., V 93:40 żąd., 93,92, 75 
kup.; 5% listy zastawne miasta Łodzi seryi I 95.00 

If seryi 92,00 żąd., IT seryi 91.50 żąd., IV 
ser, 90.50 żąd.; 67, listy zastawne me Kalizsa 102. 
LA Dyskonto: Berlin 5%, ng” Sy Paryk Sos 
idein 4%, Petersburg 6%,. Wartość / kipi z 
pótr. BA: sty zastawne  siargskia 167.0, warsz l 
i 11.264, Łodzi 224.8, listy lilkwid. 147.8, pohyenka 
premiowa I 129,3, II 51.0. 

Petersburg, 21 październ, Weksle un Lowlyn 81.60, 
H-pożyczka wschodnia 102, ME pokyczkw wschó- 
dnia 103%, SV listy zastawne Środy. ziemskie 
133.50, akcye hauku ruskiego dla bandin zagranie 
nego 267.00, potersburskiego banku dyskontowego 
597,00, banku międzynarodowego 484.00), warszaw- 
skiegó banku dyskontowego —.—. 

Berlin, 21 października. Raukioty paskia sātèx: 
245.25, un dostawę 246,20, wakale ua Warszawy, 
245.30, na  Poterabarg kr. 24426, uu Petersbur, 

dł. 242.80, na Londyn któr 20.324, ua Lomlyn df- 
WA, na Wiedeń 177,20, kupony velia 32460; 
5%, listy xnstawne 70.75, 4, listy likwidneyjne 
67.30, pożyczka ruska 4%, s 15% r. 96.90, 4%, 2 
1887 r. —.—, 69), renta ktora 100,90, „5%, r. zł. z 1851 
r. 104.50, pożyczka wschoduja Ieu. 78.10, TE buti- 
syi 19.30, 5%), listy zastawne raskie 109.10, 5%, po? 
żygzka premiowa z 1804 roku —.—, takuż x isid 
r. 161,70, akcye drogi żel, warsząwysko-wieleiskiej 


229,00, akeye kredytowe uustryackie 16950, akoya 
Ea Leta) a hakllow z ——, lyskónto- 
w! państ wa 


= Ire niemiecki egu dka 

Shiai prywatne D'y 

Lomdyn, 21 październ, Pożyczka ruska z.1859 rokn 

LE em. 97/4, 4% Kousole sugielskia 0477/,5. 
Warszawa, 21 paździem. Targ uń plan Witkow- 


skiego. Pszenica agd, —, psia i dobra — — 
525, biała — —56, wyborowa 585—6GI0, Ayw 
wyborówe 470—475, srudnie 457 — 460, wndliwe — 


= czmień 2 i 4-0 rząd. — — —, owies 226 — 
l PAŁ rzepik lotni — zimowy — 
— , zopak cepa ziiń. — — —, groch poliy — — 
— „cukrowy — — —, fasóln — — — zi Korres 
jaglaua — — m olej rzepakowy — — —, 
nn, 
Dówiezfom 


Warszawa, 2t ziern. Qkówiia 78%, 6 aka 
z ea. yriwdro k raf 


poki. IY, y Hurt. skiel, A op. 346 — É 


TI amy 10400 | Y 


3 
Szynki = wiadro kop. 857 — 862 (z dodad. na 
wyschin. 2% 


Petersburg, 21-go październ. Łój w miejscu 43.00, 
6.60. Owies w m.-3.74, 


Pszenica ACTI 7 
Śąę w m. 41.00. (Siemie luinue w m, 11.50, 


Berlin, 21 ern. Pszenica 180—197 na paźdz. 
194.00, na listop. grudz. 187.25. Żyta 168 — 178, 
ng paźdz. 177.00, na kw, mj, 19200.) / 

Havre, 21 pażdziern. Kawa good ararage Santor 
ua paźdz. 109.75, na grad. 105,00, na marzec 18% 
r. 100.60, Spokojnie. 

New-York, 20 à 0! 3 
banie 93, pęździeru BAWATa 10'/4 WN. Or- 
New-York, 20 pnździem. Kawa (Pair - Rio) 201, 
Kawa Fair-Rjo X 7 low ordinary na sierp, 17,57, 
na paźdz. 16,42. f Ingi 


i 
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TELEGRARY GIELDOWE. - 


Z dnia at) Zduia 23 


Giełda Warszawska. 
Żądnwo x końcem gieldy | 


Za weksle krótkoterminowe 


oa Berlin za 100 mr. . . , . 41.15 itas 
na L PAF NT 827 $ 8,27 
na Paryż za 100 fr. 3206 | 3306 
ma Wiedeń xn 100 A. . 1280 | 7295 
Za papiery państwowe. } 
dästpslikwidacyjue Kr. Pol.. . | 88— | 68.16 
Ruski pożyczka wschodnia . .|102— |102.25 
da S'ha Pok. wewaz.r. 1837 , 41.06 | 8810 
Listy zast. ziem. Seryi I 9150 | 9460 
« <link 93,30 | 93.50 
Listy zuat. m. Warsz. Ser, I . „| 59— | 59.— 
n $ „ m - «| 9825 | 9310 
Listy zast. m. Łodzi Seryj I . 95— | = 
p a o„ ` 93— | — 
S zi « IM. .| 9150 | —— 
Giełda Berlińska. 
śłankuoty raskie araz a 246,0 | 240.76 
€ „o NA dostaw. 246.75 / 247— 
fgskosto prywatne , . Soha Da 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarto w dnin 21 października: 
W parafii ewangelickiej. 1: Brunon Eberhart Hù- 


gon Piotr Seydel z Reichelt. 

a pod á: Daniel kę z Marjem ik 
cinsky, erun! 
Waretkosłę z * *hmmę Mt, Ea z 
Rajzą Wol. 


Zmarli w dum 21 października | 
Kałolicy: dzieci do lat 15ń-ta zmarło 8,w t 
liczbię qliłopców, 5, dzięweząt 3, dorosłych 
w tej liczbie mężczysu 2, kobiet —a miśnódwitie: 
Stanisław Redel, lat 56, Antoni Szule, lat 22. | 
Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 5, w 
liezbie eh w 3, dziewcząt 2, dorosłych 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet — ń mianowicie: = 
Staroząkonni: dziec do lat 15-tn zmarło 2, w 
iezbie 2. dziewcząt — Worostych 
1, kobiet 2, a mianowicie: 


liezbi 
w tej liczbie mężczyzu i 
Estera z Bławatów Buch, Tat 52,, Estera Matka F 
Goldszteinów Weis, lat 49, Icek Kon, lat 47. i 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Pałski Haipernowa z Homia, Kwistkowską 
z Tum, idtowa z Kociwia, Brama z Ni 
mowic, A D , Krameki, 
tze, B. Warhaftig, JL Grau 1 8. Raciborski z 
Warszawy, K. Kuske ze Zd-Woli, å. Wilbeha z 
Monachiam, Erist ze g „As Majster z Doma- 
szowa, S. P. Szereszewski 8 > t 

Grand Hotel. H. Gahl, M. Eissuer i L Mayer 
erlinn, L. Meillasonx z Roihait, Ta 
Piotrkowa, J. Wilder i Loth z Warszawy. 

Hotel Vitoria. Gorczyski z Wótki, Grodsicki s 
rzący, Klęczewski z Kalisza, Sajdler z Warsa- 
raft z Wrocławia, 


wy; 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW | 


NA i ochrony dla dziew 
nia mojżeszowego ofiarowali 
Teresa Silberstein wełniana -sukienki d 
a mic SN 3 
rs. 18. of 
składa 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 239 


ROB Z TOTS ZEE NETI AL 573 


Teatr Łódzki. Bona niemka 
r Lód Lekcy e Tańców potrzebną jest na stałe do dwóch 
VICTORIA udzielam u siebie, w domach pry-|chłopców i francuska na przy- 
» watnych, na pensyach i wszelkich |chodnię. Zgłosić się pasaż Mayera 
„|... [zakładach naukowych. ZAPISY|do Generała Altfatera.  1973—1 
We CZWARTEK, dnia 23 października przyjmuje zakład fryzyerski W-go|—— a —————————— 
STO DZIĘWIC Śzidn, Hotel Victoria. Prawnik 

CZYLI St. Zaborski, |izrseita, który ukończył w r. b. 
art. baletu i nauczyciel tańców (Uniwersytet, poszukuje łekcyj, 


i —g_q |lub korepetycyj. Oferty proszę 
Melona W ( d cez 2 SAO > składać w adminiatracyj Dzienni- 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność m, Łodzi 
i okolicy, iż po kilkuletniej praktyce w zakładzie $. MARTY 
w Warszawie otworzyłam w m. Łodzi, przy nl. Piotrkowskiej Nr. 5( 


PRACOWNIĘ 


IAltóW i Znaczenia bielizny 


a czując się w możności zadowolenia najwybredniejszych gu- 
stów, polecam się łaskawym względom 


zyka Lecoq om. Pp Civi, „WALERYI“, Człowiek Wiktorya Wisniewska. 
Chivot i Duru. ulica Spacerowa Nr. 766, dom|W Średnim wieku, posiadający chlu- BX OGO 
pai tego zz A ge r rem 
Sir Jonatan PI i jmuj Ikie roboty w tere r! e talata ech . 
galbernator Zielonej 0a Pran Aa sią. rzy Bay pyzy Chc c pom łkom zapobiedz 1! 
Księża Anatol de Qait-” z skiej wchodzące, Tamże udzie-| PIeuuka . IWA- ą p y „4 
lakoi Eg aen AA la się Lekcyj kroju Oszowiek tamilijny, po| Donoszę Szanownej Publiczności, że mój 
Gabryela jego żona p-ni Bronikowska najnowszym systemem, po Ce- zupełnej stracie swego mająt- 
Paulardet, były kupiecp. Winkler nach przystępnych i w bardzo krót- |ku w skutek pożaru, poszaku= zakład zegarmistrzowski 


Eglantyna, jego żona p-ni Solska 
Brididck, sekretarz gu- : 
bernatora p. Gorzkowski 
Konstabel p. Roman 
Croklej, oberżysta — p, Marecki 
Fauny lego siostrzenicap-ni Michałowska 


kim czasie. 1929-3-1 


KAPELUSZE 


damskie i dziecinne 


szwajcara, stróża istniejący od roku 1880, jak dawniej, tak | obecnie, znajduje się przy ulicy Piotr. 
łogz wł od aeaa ZA- kowskiej Nr. Ja (M5 nowy) naprzeciw palącu W-go Heinzla. 
DPE neg I AREA Równocześnie polecam bo; aty wybór zegarków kieazogkowych, zegarów 
qcia. Znając zaś osobiście tego| ścjęnnych, różnego gatunku dewizek i biżuteryj, po oenach jak naffmiarkowańszych. 
człowieka śmiało rekomendować go 


mogę W W.PP. właścicielom domów Robert Müller, zegarmistrz, 


Kapitan Thompcon Staszkowski / y p 
Bier net A ea zajeówonć paryskie 0% w wiel-fji fabryk, jako człowieka pracowi- 1942- 8—1 
Kalson | osadnicy an-p Ceremurzyński kim wyborze, po jak najprzystępniej tego, pilnego, a nadewszystko uczci- is = ja 2 ź ź 

Briston| gielac: . Zaborski szych cenach poleca L x ; isai PA A A ty yty ih A N 
Jołieoc ] p. Zdzieszyśski A A wego. Bliższa wiadomość u niżej \ 


Emilja Schimmel 


ulica Piotrkowska % 752 (115) mowy: 


Dolores, hiszpanka p-na Gerard 
Pugeretta, holenderka p-ni Ceremużyńska 


Główny Skład WIN 


podpisanego. 
Walery Kowalikowski, 


Betti. szwajcarka p-na Lewandowska 1905—6-1 Mlwłaściciel składu win, towarów ko- 

Daoin. tyrolka ŚP Ć aimee y - lonialnych i delikatesów, ez > E. S Z Y K I E R 

Gil ma Rawi wadzka M 438, dom W-go Rond- = p 

ej ana, Aaa Kowalska Futr o męzkie halera. à 1969 -3—1 È poleca Sz. Publiczności 

Wanda, polka p-ni Zdzieszyńska jelki w dobrym stanie do wielki zapas wszelkich gatunków | 
Nadeżda, rosyanka pna Nowicka sprzednmia, Wiadomość w 


tarzyna, erka Prawdzi f ikar 
prie ieie krejoaka z DONAS WEER ministracyi dny" - I 
Rzecz dzieje się w 1 akcie w Lon- 1989—3— 
dynie, w 2 i 3 na Zielonej wyspie. 


Rolę gubernatore przedstawi psa] _ Qstrzeżenie. 


nowskiej książeczkę legitynacyj- 
ną wydaną przez Cyrkuł 5/6 m. 
Warszawy, na imię Wacława Ku- 
rek z notesem i kwitem na rubli 
17 wierzyciela Kazimierza Grajlich 
nabyty d. 27 listopada, a scedo- 


Skradziono listy Tow. wany przez Antoniego Wojciechow- 
skiego na imię Wacława Kurek z 


ras s 
Kredy tow, Ziemskiego biletem ratnika Kurek i innemi li- 
t P, Głowa: Książ M M 10821, pad 1 2081, 15063,|stami, znalazca zechce zwrócić ta- 

azza 20164, 21948, 21698 22080 22246,|kowe za sowitem wynagrodzeniem 
ie Ch: Obrępelaku 1490 ra. 1.20]J|22830, 25025, 26803, 28436, Seryj|na ulicę Konstantynowską N 320 
. S. Kalądz, Moje leczeniejjjI lit. B. Uprasza się pp. bankie-| Wacławowi Kurek w m. pani Pu- 
pp adj VB podstawie prze Birów aby raczyli zwrócić na powyż-|chalskiej. 2004—1 
zło S0-letniego świadczenia Z ls-go sze listy uwagę, oraz ostrzega Się, o 

Zgubiono kartę pobytu, 


kn Je A a jady ieh mkt nie nabywał, gdyż 

EPESA AOIG IE a stosowne zastrzeżenie, gdzie nale- 
wydaną z tutejszego magistratu 
i bilet wojskowy czerwony, wydany 


prawie zw. ra. 1,50 
b ży poczyniono. 1968 5-1 
przez naczelnika powiatu olkuskie- 


Do nabycia w księgarni |jży poc 
i składzie nut muzycznych 

go na imię Lejbnsia Czapełskiego. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć 


L. Fischera. 
1774—3—1 l 
takowe w magistracie. 1998-1 
DYPLOMOWANA zano 3HATŁ O ioreph sarzaanoñj rg » y NIĄ 
M b poenieku kt moaucy sa X 16037 Zaginął paszport, 
nadczycialka spiewu. ~er TE B000 BYĆ. BUAANROR na aa sydany z gminy Wolbrom, powiat 
if P ae caepa. uski, na imię Berka Czapelskie- 
Pc owiany di PE Lo: Iipasaenie x0BOX4 O ceM% 40 BCE-|go. Łaskawy znalazca raczy zło- 
udziela łekeyj śpiewu solowego. omaro cubąenia upacosokynaa-|żyć takowy w magistracie. 
Wiadomość w składzie fortepianów |777» "TO YTepannaa sasaaaAaA po- 2001—1 
i nut pp. Gebethnera i Wolffa, ul. onucxa Gyere CuWrATLCA REĄŚII: 5 z 
Piotrkowska M 225 (18 nowy). |eTsureabmow ecu ne orumeru| JZoubiono paszport, 
wydany z gminy Lubola, powiatu 


1997—3 1 - [P> TEUENIA roga orh uocAkąnefi 
5 nyĝaaxkanin, m uro -autoro owoji |, ki > a ydy 
ÓyAeTŁ smaasa nosam: saranynag| e Ckiego, guberni kaliskiej, na 
GRAND-HOTEL pocnneka. 1993—3—4 |imię Anny. Skrobierandy. 
otrzymał transport ładnych, 
świeżych 


=l) Łaskawy znalazca raczy oddać 
bażantów 


dozsuncran Daópuynan merk- [EEVI W magistracie, 1996-1 
i poleca takowe po rs, 5 


fere na ulicy Konstanty- 


WIN. 


Świeżo nadszedł pełny ładunek (64 beczki) 


| wybornych WĘGIERSKICH WIN z własnego winobrania, 


które szezególniej poleca się Szanownym konsumentom 


oraz WINA SZAWPAŃSKIE i KOMAKI różnych firm, 
1 Ceny bardzo umiarkowane. 


P+4+4 +4 gry wfyęy ię wy Rye rę ię 
© MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
Krystyana Wutke 


w ŁODZI, ulica Zawadzka, dom W-go Scheiblera. 
poleca: 


(aF WIELKI WYBÓR 


4 materyałów krajowych i zagranicznych 
M 
Bceańxcrnie saaBicuiu TOBapooTUpaBuTE- 

wydana z tutejszego magistratu 


3 EG" na SEZON JESIENNY. WW 
aa L Bepiuna, 00% yrepń Ayóaukara 
na imię Dawida Jakubowskiego. 


uakasxuofi % 63211 ua rosapz orupanica- 
Łaskawy znalazca raczy złożyć| SB 


nut Asryora 13 aux T, © co er 

Toss» BŁ Boópyńcki, Yapasxenie Jozana 

exot baópuunof werbsuot oporu cut p. i 

OOŁNBA4CTW, 4TO yNoxawyTwA XyGIKKATŁ| takową w magistracie, 1999 


E. W wieku 21 spolsz- 
czył K. 0. R. Kraków) 
. 60. 


A 


w 


lpaszeniio Poccifickaro O6mecrBa 
3ACTpPAXOBANIA KANATAJ0BP U 
N0X000B% 


aman topora zaginęła karta pobytu, 


nabycia 


PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 


para. uakaaąuofi CUNTACTE NOXŻRCTBUTEALUMM%. y 
1984—3—1 3—1 Fi Fees, i : - 
r arię poby. u e 
OBBABJIEHIE. s 
Są do sprzedania Cyacóani Ipucras» Herporos |Wydaną z tutejszego magistratu na ZA Książki fabryczne 


dwa garnitory mebli ma-|eparo Oxpyxuaro Cyaa Poóakos-|imię Sury Gołdy Figlarz. ; 
ło używanych, dwa łóżka zļoxii «uTeaborzywniit w» rop. Jlo| Łaskawy znalazea raczy złożyć 
materacami i szafkami, stół ma-|xgy noah N 440, no Busaxswoit ya.|ją w magistracie łódzkim. 
honiówy rozsuwany na 24 osób ilma ocnosaniu 1030 cr. Ver. Tp. Cya. 2 
Snapea Tae wał cj o6waB1aeTA uro 18(30)OwraGpa 1890 zĘSTZEY F 

Saaynowaka dom Frydrycha, Lr. z 10 uac. yrpa Gyxer» upousne-|Ynpasaenie JIoqanuckol wej. NI 
piętro od frontu. 1983—3—1 |xena rd adr akc bow p log LJ 


Panom Pabrytantom | Technikom !! opaszy Tepmy AxyGosusy ua yxo |saxzaxnot X 6 Prae onj ć Ę Szematy do zapisywania : i 


rb wś upereasiu npma „Me 

i : teps u l'eiuans", naxoasmaroca Bhig, HAEN e. 7 

gotowe krążki celluloidowe rop. IlaGinnunax, JIackaro Yhaxa, a w ad ków W fabryce 
wyrobu fabryki NATALIN" COCTORMIArO MIb MEÓCAH, qAomamaefijezaxuoft cawraerx WeAŻŃCTANTEJLNIMT. ZBY av. W y p , 

zawesiniania kotłów, b ANA RYSA = b ai 3 

wom a wodnyen; Kratki ela KAXB gp nia u ureperusgnaro|(y dniu 20 b. m. po południu ze| g% Oraz wszelkie druki i książki 

opu PORA LOSIA,|ge r,, oituounaro u roprom, dwa." Ę 

Ilpoanxa GyA€TL upowśzoąuTca 

| Sklad artykułów technicznych ua merh xpanenia s» rop. Ilaóia- 

STAWIROWSKI I S-ka URRAKT. 
„W Łódzi, ul. Piotrkowska, dòm 3, Pop. Joass 6 Owraópa 1890 r. (PRYERYPEHJA 
s mbiatta, 


SALT DAEL SAE j 
aonan "mos Potasonsait RKA rm < Pżyt żyst zyczy zicc 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz $9% 


KSIĄŻKI 


; do zapisywania dowodów legitymacyjnych roho- 
j iników. 


